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DZIENNIK
Patvy o tycznych Politykom w Lwowie* 

D nia  Igo  M a rc a  1^97..

G a & i  t  y»

R O S S Y A .

. Z  Peiefslitrga dnia żąI Stycznia, liii*
pera to r  uwolnił od fiui b f  'Łfotnickie^

" g o ,  żoftW iwſzy mu iednak rangę. S to ­
lo wnie do uftaw wyſżecff ro ſkaz ,  aby ża~ 
den woyſkowy ód tego momentu a i  do 
i .  .Września nie żąda! bdfławki. Dnia 
17. zalecono, aby żaden JetyerM bez wy- 
rażńiegó roikazu i pozwolenia nfęoddalał 
fię od ſwey fcortimendy. Xiąże Jenerał 
Prozorow jki, który w tym punkcie w y- 
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kroczył i śmiał fię wdawać do kommen* 
dy cudzey, uchylony od flużby z naka­
zem , aby wyiechał do dóbr ſwoich. N a 
iego mieyſce mianowany zoftał kommen- 
dantem Diwizyi Smoleńfkiey Jenerał 
Filozofów.

Imperator  dnia 18. wydał ukaz prze- 
piſuiący ſurowe kary dla t y c h , k tórzy  
w  p ryw atnych  ſwych intereſach wyſyła- 
ią woylkówych kuryerami. P rzy ty m  
zalecił ,  żeby podobnych gońców wſzę- 
dzie brano w a re ſz t ; tak  ci, co pofyłaią, ia- 
ko i o w i ,  k tó rzy  ich przyimuią na w or­
ku karani bydź maią. Tegoż dnia utła- 
mowiono , żeby offieyerowie niżfi w  woy- 
iku więcey mieli odtąd znaczenia. Dnia 
ao. roſkąznno Jenerałom Lewanidowi > 
vón der P a l e ń , Berchmanowi, M y e n -  
dorfowi , Nepluiemi , For majowi i S z e ­
remetami zdać komu należy rządy G u­
bernii , ,a ſamym odiechać iak nayſpie- 
ſzniey do ſwych Diwizyi. Brygadyer 
M ikfa ſzew jki 7. godnością Konſyliarza 
f ta n u , mianowany zoftał Gubernatorem 
IVoiyńjkifn.

Gubernator K u r l a n d z k i  ,  P a b l e n ,  

odebrał ukaz Imperatorlki z zaleceniem,
aby
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*by w  tey prowincyi p rzyw rócił  iaknay* 
ſpleyſzniey dawny Ikład rządu.

F R A N C Y A .

Z  Paryża dnia 3. Lutego. Jenerał 
Bertbier przeftał z ]Verony rapport  pod 
t9 .  p. m . , w którym wyſzczegulnia k ró ­
tko  czynności świeżo zdarzone w W ło ­
ſzech , a tq w  tey t re ś c i : Nieprzyjacie­
le nafi przykładali wſzelkich ufilności dla 
zgromadzenia nowey f iły; znaczną część 
Woyika ſprowadzili pocztą do Tyrolu , 
a  ztamtąd p rzy  ogromney artyleryi 
w targnęli w  40,000. przeſzło do kraiów 
W eneck ich ,  niewątpiąc iuż o całkowi­
tym zniefienju | F rancuzów  i uwolnieniu 
M antuy.  Jenerał Buonaparte uwiado­
miony o tych obrotach, przyſpieſzył 
marſzu ciągnących z F rancyi pofiłków. 
D w ór  Rzymſkijlubo mniey niebeſpieczny 
dla nas ,  wyftał iednak woylka ſwoie do 
R o m a m i  , zagraiaiąc prowincyom Reg-  
gio , Bononii, Ferrarze i Modenie , któ­
rych  mięſzkaficy właſnym zapałem po­
wodowani, ogłofili fię za wolnych. Je­
nerał Buonaparte t k tó ry  w każdym ra-



i ie  baczny ieft na Haydrohnieyfise okoli­
czności,  poczyni! zaraz przyzwoite rc>- 
ſporządzenia. Sciągnąwſzy pod Bononig 
różne oddziały woyſka , puści! wieści, 
iak by kolumna wynofiła 1^,000, ludzi. 
Tojkania z  R zym em  zadrżała. Migſzkań- 
cy ksaiów PapieJkich wyglądali iuż 
wkroczenia Republikanów. Cel iednak 
tego manewru nie inny byl,  tylko uw a­
żać obroty Feld: W nrmjera  w p rzypad­
k u ,  gdyby chciał uyść z rąb naſzych i 
atłączyć fig z armią Jenerała A h in z y .  To 
tirządziwſzy Jenerał Ruonaparte pobiegł 
pod M a n tr ą , a ztamtąd tiiebawiąc do 
W erony. Wſzyftkie rappor ta  dnia 13,. 
okazyw ały  , ze 0g nieprzyiaciele z całą 
armią zbiiżaią. Trzeba im oddać ſpra- 
Wiedliwość, że obro ty  ſwoie tak zrę» 
cznie ukryli , iż trudno było pozulfć: 
czyli do R ivo li  obrócą g łów ną ſwą fiłg, 
czyli też nad niżſzg Adigę,  pn ia  do­
piero 13. uderzywſzy w potgżney (ile na 
jenera ła  Joubert pod R ivo li , wydali ſwóy 
zamyfl. Tu dopiero jenerał Buonapar- 
te przybiegł pocztą z całym ſztabem tw o­
im, i ftanąi o godzinie g. w wieczór. Po 
nadciągnieniu pofiłkow, zatrudniał fig z  
śnnejni Jenerałami reſjpoznawaniem fia-*
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nowiika nieprzyiaciela liczącego de aoooe* 
luslzi. Układy Jenerała Buonaparte by­
ły tayne i zależały od momentalnych 

'okoliczności. Skoncentrowanie woyłka, 
iak w każdym raz ie , tak w  tym było 
iego prawidłem- N a początku bitwy pod 
Hivołi  iużeśmy byli niektóre fiancwilka 
utrac il i ,  ale J. Majſena wydarł ie na- 
powrót.  Dwie armaty iuż miały w pa­
dać w ręce nieprzyiaciół, gdy officyey 
ieden, wyłkoczywſzy na front, zaw oła ł; 
,, Nie , niepotraficie nam ich wydrzeć „  
i tak fię ftało. Jenerał Jouberi utracił 
W bitwie konia, ale za to zdobył na cze­
le grenadyei ów kilka arzwat, Mimo to 
4000. nieprzyiaciół wzięło nam—tył i od­
cięło kommunikacyą z Weronę i  Peſchie- 
ra . Xen °brót niezmięſzsł w cale  kom- 
menderuiącego , a żołnierze krzyknęli 3 
oboiętnością: „T y m  lepiey i ci będą na- 
ſzemi. „ Ztąd wnofić można, iakie zau­
fanie kommendant ma w  woyſku. Nie- 
przyiaciele wołali iuż z zaufaniem : „ M a ­
my was teraz : nieuydziecie rąk na- 
IzycH. ,, Jenerał Buonaparte kazał tym 
ezaſem wymierzyć 4, armaty na kolu­
mnę , która nas otaczała. Zarazem część 
woylka doftała ro&az uderzenia w



flyonę, i fizła na bagnety nieprzyiacielſlus 
z  taką obojętnością, iak na zwyczayną 
muftrę. ^o łn ie rź  śpiewaiąc weſoło Pie­
śni Narodowe , rzucał fig z zimną krwią 
na ſzeregi nieprzyjaciół. A ttak  i zw y- 
cifſ two w iednym momencie naftąpiło. 
Cała linia woyłk przeciwnych przełama­
n a ,  i w ucieczce od ioq. ftrzelców p rzy  
iezierze Garda do reſzty w niewolą wzię­
ta  zoftała. — To fię działo przy  f i  woli; 
pod M antu#  zaś Jenerał Provera ppdwa- 
kroć w zyw ał kommendanta Przedmieścia 
S- Jerzego , Jenerała Miollis , cło podda* 
nia f ię ; ałe odpowiedź tego oftatniegq 
by ła :  „ J a  bić fię zw ykłem , nie zaś pod? 
dawać. „  Otoczeni patym Ceſarſcy, z 
całym korpuſem doftali fię w niewolą, 
Przedmieście S. Antoniego iuż było w  
ich mocyj ale garnizon M a n tu y , zofta- 
tyiwſzy 400. ludzi w niewoli , nie mógł 
ikuteczaey uczynią wycieczki. Gdy 7 ę. 
półbrygada pytana b y ła , czyli ieſzcze 
ma ładunki ? Odpowiedziała: „  Ze dla 
zwyciężenia pieprzyiaciół niepotrzebuię 
ty lko  bagnetu. „

Skutek różnych tych bitw przynijSł? 
ntim zupełne zwycięftwo. Jeżeli najy- 
bieglęylzyni w ſztuce woienney trudno
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ieft poiąć naſze korzyści; tedy daleka 
trodniey będzie im wyftawić fobie małe 
hadzwyczay ftraty znaſzey ftrony.

W  Paryitl nowy odkryto ſpi- 
ſek dwoma dniami przed wybuchnieniem. 
Sprzyfięgli ftarali fię przeciągnąć woy- 
ſkowych na ſwoią ftronę. Ob: Mało i 
Kamei Kommendanci Paryża ſzczegól- 
niey uymo&ani byli od in trygantów . 
Pjerwſzemu obiecywano 50,000, ta lerów 
na przekupienie w o y ſk ; ale on wierny 
ſwey oyczyznie i obowiąſkom , wyczer- 
pnąwſzy poczęści plany ſprzyfięzeńców, 
donióft ie Direktoryatowi. Cały zamach 
źle myślących^ wymierzony był przećiw 

* oſobom rządow ym , a te , k tó re  kretko- 
w ały  na śmierć Ludwika 1 6 przezna­
czono na ſzubienicę. Niedołężne te ukła­
d y ,  o których tu każdy mówi z pogar­
dą i oboiętnością naywiękſzą, były tw o­
rem ludzi bez opinii i głowy. A reſz to-  
wani w  domu Szefa ſzw adronu , Ob; 
M a ło , w ten moment, gdy chcieli z nim 
mówić W przedmiocie zbrodniczych ſw ych 
p la n ó w ,  ſą naftępuiący; Abbe B ro tie r ,  
należący dawniey do fpilku Lemaitra  ,  
a potym od kommffyi uwolniony; Du~ 
Banty handluiący korzeniami i Bsrtbolet
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ie  la Yillehdrmis. Aient tych , ftiegdyi 
fi. de Poły w  domu przy trzym any  zo- 
ftał. — L)irektoiryat donióft Radzie 
o ſzczęśRwym odkryciu tego ſpiiku , i 
obiecał ieſzcze udzielić kopie iego planjSWi 
N a  wnioſek Deferfnonta Rada potfanowi- 
łk publicznie oświadczyć Wdzięczność 
obywatelom Mało i Ratfiel t a  okazane- 
dowody prtyw iążania  do Rzeczypoſpoli- 
tey.  Odkrycie tego ſpiſku ńieſprawiło 
tO naymnieyſzego żamięſzńnia; wſzyftko 
zoftaie w  ſwoich obrębach. — Sławny 
Jen: Santerre, P iw o w a r ,  ftarafię teraz* 
aby był obrany  na członka Rady Praw o- 
dawćzey. —  S ły ch a ć , że D irektoryat 
po wielkich zwycifftwach w Włoſzech 
wyftał goóca do W iedm a  z łagodnemi 
dla Ceſarza warunkami do pokoiu, — 
P o  3. miefięczney Prezydencyi Obywa­
te l  Barras złożył ten urząd w Direkto^ 
ſryacie, a po nim naftąpił Ob: Ksubełh


